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na się u sędziego pokoju. Sędzia nakazu- tesbury i raz tylko było zastosowane, ma czne, wstrzymujlk świeższy powiew. "\Ve 
je usunięcie s~kodliwości, z.klbdkolwiek ta- na cehl zachęcu(; municypalności i parafie Francyi handel doraźny ustał pmwi{' lm­
ko~va pochodzl, a ~d~ to me nastąpi,. wy- w. miast;tch liczlbcych więcej niż 10,000 pełnie, termin rozwija się jednak dosyć iy­
daJe rozkaz z~mklllęcla ~omu. Jeźeh za- mleszkunców, do budowania domków ume- wo. Na rynkach wewną;trz kraju moiua 
na~to os6].> mIeszka ~ Jc~lnym domu, sę-- blowanych, za pomoclli funduszów udziela- pszenicę nabywać taniej. \V Belgii o1Jroty 

,Tuż blizko lat 40 jak parlament allgiel- dzu~ wynuerza karę pwmęzną, rs. 20. Akt nych przez komisarzuw pożyczkowych dla małe, ceny obniżyły się (lla wszystkich ar­
ski zajmuje się kwestyą mieszkalI. Oały samtarny z roku 1866 (tnwnent JlfJUSe8) robót publicznych. Umorzenie pożyczki win- tyku1ów prócz owsa. W Holandyi przf'z 
szereg praw często zmienianych i poprawia- poddaje ścisłej kontroli domy wynajmowane no być dokonywane ze źródeł gminy lub ealy tydzie!} panowało usposobienie hardzo 
nych świadczy o poznani~ przez . m.~żów wi~cej niż j.edl1ej rodz~nie, nakazuje ich za- parafii,. fi w razie potrzehy z podatku. Pra- ospałej spodziewają. się tu znacznych down­
stanu całej ~rudności. .Mmma P?dzIehc te r~Jestrowal:Ie, ozn~czyc poleca włn.dzom s~ wo to Jednak pozostało martwl1 literą. zów żyta. Nad Renem zarówno handel tło­
prawa na klIka gru~: Jedne mają na celu mtarnym hczbę lnleszka!lCów, utrzymywame Należy jeszcze wspomnie(~ o usiłowania{;h raźny jak i terminowy w zastoju. \V }lO­

wprowadzenie przepISÓW zdrowotnych, do- P?kojów, kurytarzj~ i t. d. w dobrym sta- przedsi~bierstw prywatnych, dokonanych ce- lutlniowych Niemczech przy małym rudlU 
zwalaj~cych w~adzom miejscowy~n walczyć me. ;Kara wynOSI rs .. 20. Jest to prawo lem polepszenia mieszka!1 robotników. Po- ceny się utrzymywały, w terminach wi~cej 
przeCiW szkodhwym wpływom mezdl'owych dla bIednych bardzo oplekm1cze. lI1ówimy tam o domach wzorowyc11, budo- oiywienia, podobnie w Saksonii. \V Au­
m~e~z~all, ir:,ne .dąż~ d~ wywłaszczen.ia wla- 2) ~ak zw:.ane Torrem! Ad.'J, ~tÓ!yC}l wanych z~ykle w formie dzielni? .robotni- stryi -~V ęgrzceh Usp?so.hiellie v: ogóle .osJl~. 
fiCI,CIeli domo~ l dzl~mc ~łych, ~tor~ na- przedmlO~m Jest naprawa lub zmeslen;e czych. qtekawą, jest ta potęga llllcyatywy lej wYJt~t?k stanOWI zyto, ktm'c w mokto­
razały zdrOWIe pubhczlle l stały SIę mepo- domów mezdrowych. Prawa te pozwalaJIlI prywatnej. Traktować o niej będzie ady- rych kraJąch koronnych zyskało na cenie i 
dobnemi do zamieszkania; inne znowu przy- również znosić budynki, nie dopuszczaj:lce kul V i ostatni. znajduje si'.] w lliewielkiej ilości. "\Y Ro-
chodziły Z pomocą, przedsiębierstwom miło- do innych domów powietrza i światła, prze- > syi wywóz powstrzymuje wysoka walutłt i 
siernym, którycll zadaniem było budowanie szkadzają,ce wentylacyi. Władze za zgodą WIADOMOŚOI zawsze j<>szcze wygórowane ceny, chociaż 
mieszkall dla robotników, dostarczając im architekta miasta, wykonywają roboty ko~ właściciele zaczęli robić ust'.]pstWlt. 
kapitałów na barazo mały procent; insty- nieczne na koszt właścicieli. Ci ostatni HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. Na tutejszym targu wiele towaru rosyj-
tucye te musiały poddać się pewnym wa- wszakże mog~J; zmusić władzę do kupna -- skiego wycofano z umowy z powodu nizkich 
runkom budowli i odpowiedniemu nadzoro- swoich nieruchomości. 1V mzie sporu o Sprawozdania targowe. cen tutejszych i wysokiego frachtu z Ram-
wi. Parlament utrudnił zastosowanie wy- cenę, arbitrowie rozstrzygają. Posiadając TIlPgi bei'titls/rie. Sprawozdanie tygodnio- burga i Szczecina. Targ zajmował się je-
,danych przez siebie praw, ponieważ kiero- przestrzeli wolną, municypalności oznaczają. we (do dnia 2 kwietnia). dnak głó}Vllie zamówieniami wioseuncmi, 
wał się względami humanitarnemi. Tym ulice i uliczki wedle swojego uznania, kosz- Umiarkowana temperatura zeszłego t y- które wczoraj załatwiono. Wynikajl1c,c ztąd 
sposobem, na skutek przer6żnych komhina- tem podatków lokalnych. godnia sprzyjała roślinności, tamując przed- wielkie realizacye nadały interesom bardzo 
cyj przy przebudowie domów robotniczych, 3) Ar/isllmi and La!;ollJ'{!rS' ]Jwelling8 wczesny jej rozw6j. 1ViadoIllości o zasie- ożywiony charakter i wywołały w dalszYlJl 
municypalność Londynu (Metropolitan Bo- lmpr01.'e111ent Ads zajmują, się innego 1'0- wach zewsząd pomyślne. Położenie rynk6w ci~u doniosłe pokrycia, a w kOllCu nawet 
ard of "\Vorks) poniosła strat na 1,200,000 dzaju mieszkaniami niż TOl'J'elU/ Acts. Ma- zagranicznych nie wiele się zmienilo, w ochotę do nowych zakup6w, tak źe W kOII­
Ł., tak, że przepisy te musiano w r. 1882 ją, one za przedmiot szerokie przestrzenie handlu towarem rzeczywistym cisza, w ter~ cu ceny stanęły wyżej, aniżeli w tygodniu 
znacznie zmodyfikować. Niepodobna tu nam pokryte doniami tak zapchanemi, że grozi minowym tylko pomnożyły się znacznie 0- poprzednim. :Ze wczorajsze zamówienia nie 
szczegółowo się rozszerzać nad prawodaw- niebezpieczeństwo moralne i fizyczne. .Pra- broty, przy nizkim poziomie cen. 'V Ame- wywarły nacisku na ceny, że owszem prze­
stwem angielskie m, bardzo obszernem w tej wo z 1875 włożyło na władzę miejscową, 0- ryce fałszywy kierunek spekulacyj, nieuspra- jawiła się zwyżka, zawdzięczać to trzeha 
kwestyj. Gdyby władze municypalne roz- bowhj,Zek zniesienia tych wyse!)ek niezdro- wiedliwione upieranie się przy wysokich rozległym zobowiązaniom zniżkowym spo­
porządzały większemi środkami finansowe- wych i zaopatrzenia robotników opuszczajl1- cenach, spowodowało kilka znaczniejszych kulacyi, które były tak silne, że nftwet 
mi, rezultaty byłyby daleko większe od do- cych je w mieszkania nowe. Nakaz władz upadłości, kt6re prowadząc do przymuso- wielkie zamówienia nie wystarczały do zu­
tychczasowych. Pod naciskiem wszakże o- miejscowych musi być potwierdzony przez wych sprzedaży, stały się powodem dotkli- pełnego zaspokojenia żibdall pokrycia. P s z e~ 
pinii publicznej, prezydent zarządów miej- rozkaz parlamentu. Rekonstrukcya musi wego opadnięcia cen. Pózniej targ się u- nica podlegając najbardziej niekorzystnym 
scowych, sir Oharles Dilke, zdecydował się nastfbpić dla takiej samej liczby'mieszkań- SIlOkoił, ceny podniosły się nieco. Przy obecnie wpływom ryuMw zachodu i Ame­
skorzystać z przysługują.cego mu prawa kon- ców. ·Władze mają prawo wywłaszczania. nizkim poziomie wywóz powiększył się z ryki, najmniej!>zy wzięła udział w ogólnem 
troli i wydał różne okólniki energiczne, Gdyby po pięciu latach robota nie była 52,000 na 117,000 kw. przyczem fracht o- polepszeniu interesów. Ceny jej uległy zna­
przypominajiJ:ce właścicieloll). ich obowiiJ:zki, SkollCZOnu" kierunek opeJmuje władza wyż- padł z 13/4 na 1 sz. Jawne zapasy pszeni- czniejszym wallaniom; rozległym realiza­
na mocy praw następują.cych: sza (nie miejscowa). :Pożyczki z funduszów cy zmniejszają: się ciągle i wynoszą obecnie cyom z rozpoczęciem terminów wiosen-

l) Actsor t/ze remot;al or t/ze lwis((llce.<; publicznych Sib udzielane na 31/2. Ulu na lat 29,550,000 busz. (w zeszłym roku 2i&,900,OO). nych, odpowiadała dostateczna. chęć pokryć. 
(1855 1866 1874) nakazują, władzom miej- 30, albo na 33/4 °10 na lat 40. Prawo to Z ospałości, w jaką, popadły rynki angiel- Wczorajsze zamówienia,jak zwykle w pierw­
scowy~ czu~ać llad usuwaniem domóstw stosuje się do wszystkich miast, mają,eych skie, nie mogą ich ocucić nawet znacznie szych dniach, nie znalazły przyjęcia. lute 
szkodliwych, lJod któremi. roznmiejl} wszel- więcej niż 25{JOO mieszkalwó,w. zmniejszone. dowozy obcego ~hoża,. Nad- res d?raźny ,y Zt~stoju., Na składach ~)yło 
ką nieruchomość zagrażaJlliclli zdroWIU. Gdy l 4) Labounng l'!a88e.,; lodglllg IlOuse:.' .:1('/,\' chodzą,ce clą.gle nowe zlecema mączne z w dtl1lL l kwwtllla 15.384 tonn w dUlll l 
właściciele nie czy~ią, zadosyć słusznym wy- 1851, ~866, 1867. ~a sery~ praw, .z ,kM- Ameryk~, 8podz~ewa.~e d.o:wozy. z Włoch i marca 15,422. tonu. Terminy. straci,ly. 33
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maganiom władz mIejscowych, sprawa wszczy- rych pIerwsze zawdZIęcza SlfJ lordOWI Shaf- pomyli1me zapowladaJq.ce S1(;: zblOry tegoro .. m. na kw. InJ., 31/ 2 m. na 1l1J. cz. 31/ 4 m. 

NAUKA, SZTUKA, L1TERARTUA. 

"La cruche cassee". 
(STŁUCZONY DZBANEK). 
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znośniejszą; nawet poczynał sitl w niej lu- zapłaconego. Jerzy nie wyrzekał: się, iż to sie postrzegając, zdziwiony,. że mu oua ulg~ 
bować. Główka w obrazie Greuza, by ta jak- ostatnia jego kopia, gdyż rzecz dziwna, w przynosi. Zapominajllic o sobie, z peWIU!; 
by siostrzaną, główce Fauvette. Jerzy coraz drobnych rączkach Fauvetty, pieniądze to- umyślną, uporczywościlk przejmował się me 
"więcej odnajduj11c podobieflstwa, z coraz pniały jak śnieg na SłOllOU. Nie jedno z jej todą mistrza, którego kopiował dzieło, do 
wyrazlliejszellllllalowałją, upodobaniem. Zda- pragniell bolało go mocno, gdy mu nie mógł ciekał tajemnic jego kolorytu, badał spo 
rzyło się też, że jeden z cudzoziemców, po- zadość uczynić, lecz Fauvetta chciała obc- soby llnśludowallia go, coraz głębsze w tyn 
clr6żujących dla własnej przyjemności Z Be~ cnie szala i turkusowych kolczyków, na co kierunku odnąjdując kombinacye. Choć Jw 
daekerem w ręku, postrzegł kopię na ukol l- już z góry przeznaczollemi zostały owe fran- pia była skończoną" przychodził on wdąż 
czeniu i zapragnął ją, nabyć. "\V obec od- ki za drugą kopię. poprawiać coś jeszcze aż do dnia, l\' któryn 

(DokOl/czenie-patrz Nr. 74). mowy Jerzego, zapalił się i ofiarował mU Niestety, nie doczf.kał się Jerzy nawet kolega przysłałby ją zabrać. Rzecz szcze 
Ktoś sobie źyczył kopii sł:ynnego obrazu za nil1 tysiąc dwieście franków. Ponieważ tej pociechy, by IJodarunkiem tym zjednać gólna, Jerzy rozstał się z nią. z żalem. Ta 

Greuza: "La cruche cassee." Kolega ~e termin oddania kopii koledze był jeszcze sobie kilka chwil szczęścia i uśmiechu od główka dziewczęcia drogą, mu się stała przez 
miał ochoty podjąć si~ sam t~j .pracy, WIęC do~ć odległy, lit wymagania Fauyctty zamie- lubej. Płocha ptaszyna wyfrunęła w świat, wspoIIlnienie, ta praca wiązała si\] zbyt ści­
powierzył ją Jerzemu. Dawn~~J, przed 1'0- niły się w codzienne wymówki, Jerzy zgodził nim praca jego Ukollczon~ została. Ktoś jej śle ze wszystkiemi wypadkami ostatnich 
ldem jeszcze, propozycya kopn, zwłas~cza siEJ sprzedać tę kopię cudzoziemcowi, po 0- nie tylko dał tnrkusowe kolczyki, ale i zło- miesięcy jego życia. 
zniewieściałego Greuza, jemu, zwole~lllko- bEczeniu się· z czasem i silami, że zrobi na tą broszEJ z brylantami i powóz i aparta- Smutny i podraźniollY, probowHJ wzią,ć 
wi Ribeir6w i Ve1asynez6w, byłaby SIę wy- ll1~ÓWiOnl!; datę druglj;. ment. Opuściła biednego artystę, nie odwró- się do swego wielkiego obrazu. Daremne 
dała ubliżajl1cą, 1ec~ ter~ obi:tnic~ 600 ~V dniu! ~edy dostał pieni!);d~e. i zaspo- ~iwszy . może nawet pięknej główki na po- wysil~i! . .o ile praca ~ I~uwrze dawała mu 
franków w obec owej sukm bą,rezoweJ z.w?- k?lł pragmema ]'auvetty, zapom111ał ~ 'Ysz~l- zeg~al11e. , . s.l?0kóJ l Jakby za~ommellle, o tyle męcza~­
lantami, wydała mu się cze:nś pl:awdzIwlC klCh wal~ach z~ solłą, w ubec rado:'iCl plę~ llI~s. ten (~o~knął fśo .bolesme. On do 0- mą mu b;ły ch;vlle sps;dzone w p~acowUl, 
opatrznościowem. Z rado~Cl11! WlęC prze- knego dZIewczęCIa. Załował t:ylko, .ze teraz statllleJ ChWIlI łU~Zlł. SIę co do serca Fau- tak l?usteJ, tak z~łobneJ, "f obec ~eJ rozllO 
niósł swe artystyszne lary l penaty do Lu- gdy jest tak bog~tym, ~?bOwlą,zanIe przy- ve~ty, .n~ karb. dZl~CI.nl!ych kapry~ów skła- ?z~teJ ~ompozycyl,. ~t6ra Ja~by SIę. zatarła 
wru i zabrał się do pracy.. , kuwa go do dru~leJ kopn, g~y ?1l ~~ z ta- ~~Jl1~ J~J zt1:chC1ank~, Jej wy.rzut~ mesluszne, J.uz Y' Jego. wyobrazUl. Po kIlku dlll~ch nu: 

Nie poszło mu łatwo. .\Vle~ekroll rozra- ką, rOZ~OSZł! podJął p~a?y. swej wIeI,kleJ kom- ~eJ .mehtośclWy egOIzm: Mim? zalu, kochał zą,ccJ w~lkl, przyszło mu do głow}>, ze m~sl 
hiajqc słodkie róźowawe l śnlle~nko~ve to- pOzycyI przeznaczonej JllZ do trzeClego z ko- JI.~ Jeszcze) a ponura .CIsza, 'Y JakiJ: zn6w za- n!l' pam~ątkę tego co zaszło, zro~lC dla ~l~ 
ny, w których tak lubował się. Jego pl~rwo- lei salonu!... '. ,. padł~ pusta pracowma, .prZ?Jlll0w.ała go roz- Ine kOpIę "Stłuczon~go dz~allka.~· P~wrocll 
wzór idea energicznych barw I gorącej kar- RoboLa szla mu coraz gładzIcJ, meJcdno- paczlhvą, tęsknotą, WIelkIe płotno, nasu- tedy do Luwru, z meokreslolll~ Jakll;s lm:y­
nacyi prześladowała go taką,. potltżną, ż~- krotnie .. amatorzy zwiedzający g~leryę, nie ~ało m,; ~el'az, t;ysiączn~ wSP?11lnienia,. wię~ je!n!lOścil1 zajmujlj,c znów swe poprzednie 
dZib namalowania czeg?ś O~:ygl!lalnego, ze szczędzlh mu p~c~lebny~h wyrazowo ~. l?o~ Je odwroCIł do sCIany, .me maJ~c OdWa&l nan mle~8ce.,. . . . 
się zrywał od stalug 1 OCleraJ.ąc zroszone CZ!1tkU, poą-ardhwle z~Clskał usta, J?ozmeJ patrzyć. Ze ,,:s~ystkIch kąto"f "fyz~erały Gdy ~tory z Jego dawllleJs~y~h z~aJOl.nyc1 
czoło, przebiegał sale Luwru Jak .sz.alo~y. przywykl, l nawet, linIe dosyć, przYJm.ował blade mar~~ nUlllonego SZczęŚCIa l ~lezno· spotyk.aJą.c go w ~u~vrze ~lZl":lł SH~ n~e~.):­
Ale powoli w obec coraz natarCZyWIej obJa- te pochwały, zasluzone wreszcle, gdyz ko- suym mu SIę wydał pohyt wtem l1Ueszka- skretllle, Jak to UlllIeJą, naSI naJl:lerdeCZl1leJSl~ 
wiających ~ię marzeń Fauvetty,. obej;l.mJą- piował ,yyśHl!enicie. Ko~cga. winszował mu nin, .podohne,lll do grobu palUią,~ek. . iż on ohecni~ od!laje się tylko. kopiowaniu, 
eych juz teraz kapelusz ze wstąz~ą rozową uroczyścle. tej pracy, OblCCUJą~ m~ dostar- . UClek.ał WIęC do Luwru! machmall11e pra- na blaąe l)oh::zk~ ar,tysty. l'~!\l1e~llCC ,wystę-

jedwa.bnl} mantylk~; pra.cą. mu SI~ stawała czyć cóś Jeszcze w tym rodzą.Ju l dobrze Wle koucz/lc sW'ł robotf9 l po pewnym cza- pował l mÓWIł, JąkaJfl,c Sl~1 l~ llJęWl),tJ?liwiQ 
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. ., . 'k' W )rZebie-\ wyśmienite charakt.ery. Sardou ;nia:J: t~n-

na dalsze terminy. Dla ż y t a interes do- ce znaczne ożywIenIe stosunkow handl.owyCh I prezy'dyum odc1zIa:\łodb leF~·. kI,. po- dencye pisząc SWOIch "Safandulow," unal 
razny był słaby, handel terminowy przybrał po miedzy 'Varszaw!1 a Kijowem i calen~ gu. pIerwszyc~ dwoc z: ra~ ej s: cyI, or- O"łębszą myśl wykazania, że "nie cofniemy 
jeclnak wielkie rozmiary. Pomimo coraz porzeczem naddnieprzańskiem, w r. b. bo- śWI~cony?h memal,. wy. ~CZDle S~):31~on:e u-· iycia wstecz a świat iść musi swoim to­
mnieJ'szego ZalJotrzebowania młynów, zapa- wiem kolej pińsko-żabiń<Jka ma zawrzeć kon- gamzacYJnym, kZ~Si~guJe lnk~ wkyroZtllle~1 kie rem" ale m~śli tej nie narzuca na kaidym 

, , t' t·' l' . na chwała moC'j, toreJ wsze Ie wes ye, Ja·, ..' " sy na składach zmniejszyly SIę o 843 tonn; wencyę z owarzys wem zeg ugl pal'ow~J.' " ~ " d bada- kroku i każe Jej SIę rozwI!1zac przez prze-
zapotrzebowanie w ci~gu całego miesiąca Dnieprze; skutk~em zaś teg? ul'at":I,ellla W. przyszłos~Il na~un~c SI~C Il?-°g:ezz~łzocznie prowadzenie całości. Z~~~ komedya ~a nie 
wynosiło 16,608 ton. Oeny wahały, się sto- przewozu ładun1;row wod~ m~sl.nast.ąpl? o~- ma n~ pO~le: zemac a:: b y{; ma'a bez od- jest też utworem wyrazr:18 tendency~nym, 
sownie do tego czy zyskiwały przewagę re- niżka frachtów 1 co za tem IdZIe, ozywlellle omaw.Ian~ hl ldozstrzygd Yh d~ l' komi- ale J'est prawdziwem dZ18lem sztukI, na 

. • kr' k' h dl syłama lC o wysa zanyc a iWO • ł ' . t t ahzacye czy tez po yCla, na omec prze- an u. .,' . dk 't t' kt"e t lko przewle- którem wyCIsnę o SIę plę no ar yzmu. 
ważyły o~~a~nie i wczor~,j tylko :nj. cz. no- W sp.ra~ie.elewatoró~ zbozowych; ktora z~la- ~et?w I ~o o~:ak:' r~;czy~iajac się do Wykonanie utworu poruczono najlepszym 
towano mzeJ o 25 fen. mne termmy zyska- wała SIę JUz tak bhzką pomyslnego lOZ- ,~ą SPI~r:'. l t ienia ~ ilom naszeO'o teatru nie ze wszystkiem je-
ły 50-75 fen. Kilka pierwszorzędnych do- strzygnięcia, Rada p~llstwa zawiesiła swą iC pomy~ ~I~Jszego za ~ w.' t _ d k' szc~eśliwie ;ole były rozdzielone. 
mów porzuciło kierunek zniżkowy, .na na- decyzyę aż do wydan:a us~awy prawodaw- .(-) DZISiaj rozpoc~ynaj~ SI~ wak~~ye w l~ Dna~:ka obs~da nie pozostawiała nic· do 
dziejach zwyżko.wych opie~'ając swoJ~ ~pe: czeJ, o warrantac~ (poz):czki n,a zastaw t?- teJszeJ . szkole rz~ml~ślmczeJ) ktOle trwac ż czenia. Pani Majdrowicz trudną rolę 
kulacyę, nastąpIły znaczmeJsze pokryCia i warow): co natmalme rowna SIę odroczemu będ~ tlZy tygodme.. :nI ł .. t dd ła ze zrozumieniem i za­
i no~e zakupy, które niema~o w:pły~ę1.y na sprawy .el~watorów a(~ c(~letldl1;~ grae~'a,~' (_) Z teatru polskiego. WszJ:"scy ci zwo- .l! a!e~.l~~lia~ow~cie w akcie trzecim {scenę 
podmesienie cen. Po.przedme ozyw!eme w U!a~~leme transport?w . . ,,~iJewlam~l d~- lennicy teatru, któr~y pośpieszyl: I?a cz}vart-I ~ Vauclinem) oddała doskonale i porywa­
handlu 0:vsem w ublej5łyru trgodnn: ust~- nOSI,. IZ wskut~k P?rOZUmle~lla, nastlj,pIOI!e",? kowy wieczór, wymeśh z pewnosC111 mIłe ze

lla 
widzów. Dhybioną natomiast była :zu­

ło. TuteJsze dOlllY maJ~ce filIe w. LI~laWle pomI~dz.y koleJann połudn~owo-zachodDlenll sob~ wspomnienie. Nie tak często nad~- )ełnie scena z Marcelim w akcie czwartYm. 
(lostarczają to:var wprost ~o pl'OWlDCyl, naą- a gahcYJ~ką Karola LudWIka, wprowadzon: rzasię sposobność spotkania się. na sce~Ie ~Iimo to jednakze kreacya, jaką stworzy­
to Rosya Oblll~.r:ł~ znac~me fracht ~o ~I- zostan~ Jeszc~e w t,Yn;;oku. na st~cyac_ z dziełem naznaczor:em prawdzlwe:r;t plę- la ani 1\1. zalicza się do najlepszych i u­
bawy. ZnaczmeJsI komlsyonerzy oc!&gaJą Woło~zyska ~ Radzlwlł~ow urządze,ma, po tnem art yz n1U , nieWIele Jest utworQw tak ra;vnia na~ do rzekonania, że zdol1la ta 
się z realizacyą wiosenną, spekulUjąc na zwalające zboze z workow wsypywac Wplost wykończonych. Może założenie nawet ko- p.t tka jest na ~h'odze wielkiego postępil 
zwyż~ę w terminach cz. lp. i lp. srp .. Oba do sl?ecyalnych wagonów, celem wywozu za medyi "Safanduły'? trąci 'Y dzisi~~szych Z,Jr~ció 'ednakże musimy uwagę p_ani lVI. 
termm:r zysk~ły po 50 f~n. Kuk 11 l Y d z,a gramcę·. ... . czasach anachronizmem, moze całosc. wy- na . e' e~t kulac szcze ólnie' co do trz _ 
w z~medbamu, gorzelnIe za~p~trzone s~. Staran~a o zn~zeme. opła~y przewozo.wej. To- dać się nieco przewlekłą, ale pozostame za-ma~ii gr { T~ę, stereo~ypow~e wyginanIe 
obfiCIe w kartofle. Oeny w mIeJSCU opa~ły wa:zyst\'i o popwrama plzemysłu l .h~?d~u wsze w niej j~dro rzeczy-artyzm. "Sa- k d s~ebie 'est naleciałością której po­
o 3 m., na kw. 2m., następne tel'mmy wYJednywa w sferach rz~dowych ZllleSIeUle fanduły" sa dziełem sztuki. Wszystko tam r~ ,o . . J P ni Wesoł~wska krót­
Jl/4 , 21

/2 i 2. Jęczmień słodowy ma do- opłaty 2,rs. 40 kop .. od. wago.n-:l węg~a, po- óbrobione genialnie, każda pojedYllCza sce- : yc ~Ię.pow~nn:. t h 1:a biO'otk ; 
bry popyt, pastewnego sprzed~no tro~hę po bieranych przez koleje lllez~lezllle od mn!ch na, każda sytuacya, wreszcie każdy ch ara- ko mOWląc" (OS o~,~ ą ,Y b ą· . 
dawnych cenach, inne gatunkI w zallledba- opłat, za dostawę wagonow na platfolmy kter uchwycony znakomicie i pr~eprowa- Wył!!cza;Jąc gOS~l3: .pa~a, Sz~ma?owskl~­
niu. :lVIąka żytnia ma znowu ?o~ol- ładunkowe. .. . , dzon konsekwentnie. Na stworzenie ta- go, ktory z .m~lenkl~J Ioh Urbasla zrob~ł 
wiek lepszy.:zbyt z~gn:nic~, ,przy lllzklCh Komor~ celna.w .NJeszawle m~ byc ,poćlo- kie ! dzieła trzeba być Sardou'em, trzeba rzecz 'p1;'awdzlwIe8k~nczoną, n~we~ w naJ­
cenach pOWlększył SIę. 1 mIeJSCOWy J)O~up. bno wk~otce zlll:slOn.11i w sezo.me let~Im de- umreć l)atrzyć na świat i. mieć tę iskr(} drobmeJszym szcz~go!e - n;ęzkle ~oI~ me 
Młyny pracują w pelm, składy oprozmone. legowam tam byc maJą lll'ZędlllCy celm z Ale- bożą, która tylko wybranych jest darem. wYJ?adłytak pomys~llle .. Glowna płaWie po­
Otręby są zawsze poszukiwane i d?brz~ ksandrowa. ,.. Autor wprowadza nas w sfery arystokraty- stac ~okto:a Vau~lina me znalaz~a: w p~nu 
phL?o.ne. O,bcej mąki dowożą niewle~e l Fabry~a odl~wow metalo~ych Farkacza w czne, pomiędzy ludzi starych, poczciwych, aie KośC1eleck~m t~~Iego. przedstaw~C1~l~, Ja.k 
mmeJza r:Ią płacą.. ~ handl~ ,termlllo- D~browle wn~osła do lllagIs~ratu warsza:v- ż jącvch przeszlościt1 tylko i nie chcących teg~ s~odz18wahsmy Się p~ ty~ aItysme: Nie 
wym spokÓJ, ceny bhzkIch termmow zyska- sklego podame o dozwolemeprzekazama Jieć· nic wspólnego z teraźniejszością, z bie- zI!ac t,"tru było tego republ!kanma t~go Jak~-
1y 5 f., dalszych 10. Olej skal.ny w za- zawar~ego z miaste~l k~ntraktu o dostaw~ giem czasu, a więc i postępem. "Safandu- bma (Jak go na~ywa Rozalia)., Vaucbn był.ZI­
nietlbaniu, ceny nominal~e. . O ~ ej .r z ep. a- odlew.ow dla kanahza~yl na rzecz fabryk~ 1y" te upostaciowione w osobach starego ~n!, ,zanadto Zlllllly. P: Wmkle~ grał naJle­
kowy na dostawę w kWletmu l maJu miał lllach~ p. ~', Rudz~lego. Decyzya w .t~J księcia de RocMpeans, syna jego margra- pIeJ l. byłby naw~t bardzo doblym, g~y~y 
popyt ~okolwiek. lepsz'y' Te,rmi?y dalsze, sp~awle z~lezyc bę~zle od zarządu mleJ- biego i domownika Fromentel'a, przechowu- był me tyle szarz?wat P~n P?pła,,:skl me­
wrz. paz., w zamedbamu, głowme z powo- sklego, ktore~nu. sluzy praw,o, a!bo z~akcep- .~ wszelkie cnoty rodzinne, kochają się zachował w czwaltym akCIe mIary. 1 ~ w:y­
du wielkich zlecell z Indyj. Re~lizacye S}l tow~ć OdJtąpIeme_ dostawy lllI!eJ firmIe, albo ~zajemnie, aletworz~ "świat zabity deska- bornego schorz~łego starca przemIemł SI~ 
już prawie ukończone. WczoraJsze z~n~o- pOWlerzy~ roboty k?mukolwIek :vedIe swe- mi.'" Pogarde majt1 dh wszelkich nowych na%le. w krewkI~go. Nawet ,paI~~opczew­
wi~ni~ zysk~ły natychmiastowe przYJęcI~. go ~zna~Ia, z~wsz: Jednak. z sohdarnt1 od- doktryn, a pi'zed sobą widzlb tylko jeden skl me za.d~wol~ł. nas bynaJmm~J tym ~'a-
Bhzkle termmy zysk:aly 60 fen.,. w:z. paz. powledzIalnosC1ą firmy Fmkacza. ideał, znaj~ tylko jedno poświęcenie-dla zem. N~JPIękr:IeJsza sc~na: w akCI~ trzeCIm 
40 fen: Dla o k o W l t Y wzmacma SIę uspo- króla. Wszystko, co przeminęło, przedsta- p:zebrzmIał~ mepostr~ez7~m~, g.dJ.:z ar~ysta 
soblellle. Dowozy były .ob~te, lecz zn~l::-- K -k Ł ' dz-k wia im się w uroczych barwach, dla tego me uwydatmł proces~l, Jakl SIę d~lac m~slal w 
zły natyc?ruiast?we prZYJęCie. Oeny ~ mIeJ- rOnI a o a. ganią cały nowy porządek rzeczy, choćby duszy. Marc~feg? kIed.y z oboJętI?o~CI prze-
scu podmosły SIę o 30 fe~., I?a te:mlD o 60 on niósł w darze takie nawet wielkie wy.nalaz- c~o.d~l w ~lłośc nanl1ętn11., NaJmefo:tun-
fen. Na składac~ znaJ(~uJe SIę okoł? (_) Członkowie tutejszego Oddziału Towa- ki, jak koleje ż.elaz~e. Przyjaciele~ tego gro- m:J. Jednakze :vypadła postac ,margrabIego. 
~,600,0~0 l:, w dnIU, l marca było ~ mI- rzystwa popierania handlu i przemysłu zamie- na jest człOWIek mnych zupełme przoko- Byliby'śmy. baldzo z?-dowolem, g~lyby pan 
lIony, me hcząc zapasow u fabrykantowo szkali w Tomaszowie, na zebraniu odbytem nafl, - ale równie staroświeckich,- demagog Dł.us~1 Wyjechawszy Ja~o. margrabIa ,do P~-

C/ul/iel. . N o l' y lU b e r g.a 29 ,marca. ~n- w tem mieście w d. 18 z. lU. uorganizowali par erccettence doktor Vauclin. Usposobie- ryza, .p:zy~łał ~ył choma:.: dla ~o~?nCZ81~I~ 
teres w ubIegłym t,Ygodmu nlla~ przebIeg na zasadach wskazanych przez ustawę To- nie jego odmieune, zapatrywania na świat s~tukl, JakIego , ~nnego zastępcę, JeslI gOJuz 
ponyślny. 'V osta~mch tr~ech ~r:Iach sp.rze- warzystwa, oddzieln~ sekcyę oddziału łódz- różne zupełnie od tych, jakie wyznają, jęgo men;og~ znalezc od samego początku przed-
?ano 250 bel chmIelu, najczęścieJ średm?go kiego. -Zarząd tej sekcyi skladaj~l p. p. towarzY.'lze; on chciałby świat przewrócić stawiellla. . . . . . . 
I lepsz~go. ga~unku, po ~ 74-:-190 m. !6a- D. S. Halpern jako przewodniczący, p. lVL i widzi swój ideał w Robespierach lub Dan- . Uzupe~n~aJąc nasze dawn~eJs,ze cloll1~s~e­
pasy lllew~elkIe. U~.poS?bIellle mocne. No- Pisch jako zastępca prz'ewodniczą;c~go i p. tonach. Ale cz~ow.iek teJ? ~a j~dną ",s:pól- me o clZIS!eJsZe?l prz~dst3tWIelllU, d~dac Je­
towano: wlr~emberskl pIerwszorzędn.y 18~- Arno Koeppe jako sekretarz. Takle zesta- ną stronę z SWOlllll przYJ3:clOłrul, a t~ Jest szcze mu.slmy, ze "WIelkIe bractwo _ stano-
190, sredm 170-180, hal~el'tauskl p18r- wienie prezydyum stanowi niewlbtpliwie do- serce. Kocha on ludzi nawet wtedy gdy wi? będZIe benefis ~lla. p. Bolestawa .1V1a1;·e: 
ws.zOl:zęclny 183-190, średm 17?-180, pol- brą wróżbę dla tej nowej instytucyi, a stwier- nimi pogardza i daje tej miłości dowody. cklego, sufler~ tutejszego te,atru. .N aJmmeJ 
ski pierwszorzędny 185, średll1 170-180] dzeniem tych pomyślnych przewidywań jest Niewierzący w Boga, czujlbcy wstręt do ko- on z pewnOŚCIą, znany publicznośCI, a prze­
alzlJ.cki pierwszorzędny 180--185, średm fakt iż zaraz na następnem posiedzeniu ścioła i ołtarza gotów on jednak ukorzyć cież nieraz dźwiga na swoich barkach po-
165-~75, górski. 180-185, z targu 165- zapi~ało się na członków Towarzystwa 14-t~ się i pośpieszy{ do księdza wówczas, kiedy woaz~nie sztuk~. Zajęc~e n~dzwycz.aj .mę~ 
180, aIszgrundzkI 170-182. znaczniejszych fabrykantów i przemysłowców wie, że życie siostrzenicy margrabiego a czt1ce, wymagaJ~ce sumlenIlej a UCIążlIwej 

tomaszowskich. Obecnie więc sekcya ta li- jego córki chrzestnej od tego zawisło. pracy, spęłnia on tutaj od dość dawnego 
Narada w sprawach taryfowych odbyła się czy już 28 członków, a jest nadzieja, że Vauclin jest w komedyi motorem, który czasu. Za t.en mozół .na;leży l?u . się nagro­

w tych dniach w Kijowie; uczestniczyli w liczba ta znacznie się jeszcze powiększy. kieruje wszystkiemi on też ł~czy kochajacą da w postaCI jak najWIększej hczby roz­
niej l)rzedstawiciele kolei warszawskich i Nazwiska nowo przyjętych członków są się parę, młodego inżyniera z wnuczką ksią- przedanych biletów. Pan l\farecki wybrał 
administracyi kolei południowo-zacb.odnich. następujące: pp. Jakób Halpern, G. Rllbin- żęcI)" on łamie pI:zeszkody, ~akie napoty- pr~ytem Jednę z najlepszych, komedyj pol­
Głównym celem narady było zawarCie ukła- stein, E. Knothe, K. Knothe, H. Landsberg, ka ta para w fOl'J111e przesądow rodowych, sklCh, k,tora zaraz po ukaza111u bardzo sym­
du co do taryfy na sól krymską, która ma Oskar Fiirstenwahl, Ad. Fiirstenwald, T; on wreszcie wpływa na margrabiego, który patyczme przyjęt!1 została, a wystawiona 
iść z Krynm nQ. Warszawę do Gclallska. Lange, A. Britzmann, H. Hebicht, G. skrycie marzył o poślubieniu siostrzenicy, przez towarzystwo Ś. p. Doroszyńskiego w 
Ostatecznie stanęło na. tem, iż fracht od Schulze, A. Meister, L. Herbst, K. Fischer. że ten przezwycięża swój egoizm. Jest to Warszawie, ogromnego doznawała' powo· 
wagonu soli z Krymu do 1Varszawy ma l'azem 14-cie. postać najlepiej wykoilCzona w całym utwo- dzenia. P .. Szymanowski wystąpi w "WieI­
wynosie rs. 150 kop. 71, gdy tymczasem Ozłonkowie ci ulegają zatwierdzeniu przez rze, lubo i inne typy pochwycone są świe- kiem bractwie" jako N olski i przedstawi je-
fracht na sól z Bachmutu wynosi rs. 158 komitet towarzystwa w Petersburgu, \vybra- tnie. Nawet dewotka'Rozalia,- huhtka Ur-l dnę z głównych ról. _ . 
kop. 52. W ogóle spodziewaneru jest wkrót-- nie zaś prezyclyum- zatwierdzeniu przez baś, lub wierny sługa Bourgogne tworzą (-) Na rzecz tanich kuchen odbyć się ma 

wkrótce wystawi pracę swoj!1 oryginalnI)" składanym, stołeczku, który zdawał się wą;tlą mOWIC, o swym wielkim obrazie przeznaczo­
wielkI), kompozycyę, która już nawet jest podstawą dla tak silnej budowy. Jakoż dnia nym do salonu ... 
naszkicowaną, lecz ..• Greuze nie jest, jakby pewnego, ulegl naciskowi ów stołeczek nie- Ponieważ panna Oelina, aż w rączki klas­
to się zrazu zdawać moglo, mcHy i bez teru- szczęsny, pęk10 płótno, _ spadła mama, zer- nęła z uniesienia na cześ~ owej kompozycyi, 
peramentu... Owszem, jest prawda ... jest wal się Jerzy z pomocą, zeskoczyła od sta- i już na niewidziane wierzyła, iż popchnie 
charakter~mówił ożywiając się stopniowo- lug panienka, i tak zawarła się znajomość. ona sztukę na nowe tory - ułożonem zo­
ten naiwny wdzięk, te oczy wiecznie zdzi- Po kilku dniach pogawędki, panna na mocy stało, iż w poniedziałek, w chief! gdy Luwr 
wione u dziewczęcia-ptaszyny ... znałem gło- koleżeństwa zaprosiła go, zawsze w assysten- zamknięty, przyjdt1 te panie zwiedzieć pra­
wę taką ... o! i Grellze z natury j~ wziął... cyi mamy, do swej pracowni. Jako szcze- cownię Jerzego. 
i to jest w swoim rodzaju arcydzieło... ra wielbicielka jego talentu, pragnęła już Ohąć nie bez bólu, nasz artysta zdobył 

Znajomi dziwili się zmianie - ale nie- oddawna, zasięgną;ć jego rady i uslyszyć się przecie na uporz~dkowanie swej siedzi­
znajomi coraz częściej admirowali kopistę. zdanie. by, i pamiątki, Qotą,dnietknięt.e, po ·Fau­
Nigdy nie mógł według zamiaru ukończyć Jerzy zawahał się z odllowiedżią" lecz wecie, zeszły z widowni nareszcie. Oilbgły 
jednej kopii dla siebie na pamiątkę -le- panna Celina w popielatej sukience, z po- zarobek kopiami, dawał Jerzemu względną, 
dwo cokolwiek podmalował zakupywano mu llielatemi włosami, biała wiotka i szykowna, zamożność - lecz dopiero tego dnia, gdy 
jt1i zdarzało się nawet, że mial po parę za- miała jakiś wdzięk łagodny, któremu się się spodziewał wizyty panny Oeliny, pomy­
'mówień odrazu. Do tej samej sali, przy- oprzeć było trudno. Nazajutrz więc wszys~ śla1 o ozdobieniu tego smutnego zakątka. 
chodziła też pracować młoda panienka w to- cy troje poszli razem na lVlontmartre, gdzie Więc trochą kwiatów i cacek przystroił 
warzystwie mamy. widocznie amatorka. Nie Jerzy musiał obejrzy6 piętnaście najnędz- swoją siedzibę tak, że te panie, znalazły 
zdecydowana w wyborze; kr~żyła tu i ów- niej szych pejzaży, i tyleż martwych natur, nowy powód do pochwał i wykrzykników. 
dzie, zaczynając kopiować kilka obrazów, świadczących o zupełnym braku talentu oraz Odtą;d Jerzy często do nich zachodził. 
nie k?ńc~ąc żadneg? ~reszcie obra- el~mentarnego o sz~uce wyobrażenia. Nato- lVIam~, wdow~ po urzędniku z poczty, nudna 
la sobIe Je~en, w s~!edztWle J.erzego. Ale :mast, pann~ C~h?a, w. domu, wygl!1ąałabyła 1 p,ospohta, ale przyjmowała go tak 
była to DaJJ?owO~UleJ~za z kopIstek. ~rzy: Jeszcze prz.YJemmeJ. Mlala w s~mą mIarę serćleczm.e: przy tern pa:ima Oelina ni~ była 
siądzby mozna, ze bl_orąc pe~ze~ek, ~IęceJ artystycznej swobody, ?bok spoko.1nego ukla- be~ WdZIęku:- a wreszcie Jerzy nie wie~ 
myślala o z~rab?em o~sta'Y~enlU plątego du dobrzewyc~owaneJ pa,nny. Z&.tr,zymano d~Ial. co robIó z wieczorami. Wspomnie­
paluszka, U blałeJ rączki, mz o konturach Jerzego na obIad. Malenka sala Jadalna, me Fauwetty zamknęło mu wszystkie daw-
lub kolorycie swej pracy. Ubrana z wyszu- ozdobiona gustoWllie, zaciszna i ciepła, niejsze rozrywki. . 
ka?ą .prostotą artrstyc~ną, pochylaj~c czoło przypomniała J erzen?-u rodzinne życie, i zra- Pew~ego razu, doroczna rządowa komisya 
OCWlllone puklamI pop10latych włosow, cZIJ- zu smętny, potem, ml~dzy grubą mamą, na- oglądając w Luwrze na ukończeniu będltce 
sto wejr~en~e skośne ku, swe!nu zwracała kłac;Iającą lllU na t~lerz podwójne por.cye, kopie, zwróciła uwagę na "Stłuczony dzba­
sąsiadOWI, me szczędz!!c połgłosnych zachwy- a wlOtk~ pannlłl CelIną; co słowo wpadającą nek". Jerzego i zakupi.fa do prowincyonal­
tów nad jego doskonałą robotą. Uwagi te w zachwyt nad jego talentem, ożywił się, nego muzeum. Było to ód~naczenie które 
powierzał~ wpraw~zie tylk~ ma:nie ~wej, roz,,:eselil, pi~rwszy raz ociucieczki ;Fml'vetty. jeśli nie oc1po\yiadało wyższym aspifacyom 
o$obie WIelce lll!\.Jestatyczllle 9srad1eJ na uśnllęchnlłl SIę pa.rę razy! wreSZCIe pocZlj;ł Jerzego, przeJęło 'Ii' to nieskończonem po~ 

ważaniemCllań. matkę panny Oeliny, która 
winszuj~c mu, aż się rozpłakała z rozczu­
lenia. Przy tej sposobności1 zaproszono go 
na obiad i tak się jakoś złożyły usposobie­
nia, że nasz artysta zaledwo uczyniwszy 
lekką wzmiankę ~ przykrości. samotnego 
żywota, otrzymał od panny Oeliny zapew­
nienie, iż towarzyszyć mu będz_ie do śmier­
ci, a od mamy, błogosławieństwo najuro­
czystsze. Słowem - sam nie wiedział pra­
wie kiedy zostal narzeczonym swej kole-
żanki. -

Wracając- do domu! powtarzał sobie, i~ 
jest szczęśliwy. Odtąd,nie mając pustki 
w domu, ale owszem zachętę od istoty szcz~ 
rze kochaj~cej, weźmie się do prawdziwI~ 
artystycznej pracy, skończy swór wielkI 
obraz, ustali sobie imię, cokolwiek już za­
kupem przez rz~d wsławione. Zawszepra· 
g!lą~ życia rodzinnego,a Oelina wydaje n:u 
Się Jakby stworzona na żonę. RozumIe SIę, 
~e jej .wyperswaduje zajmowanie się sztu~1ł 
maczeJ jak platonicznie. Ale nie znajdZIe 
zapewne na tej drodze u niej oporu - wy­
daje się tak łagodną ... 
, . W kil~a tygodni Jerzy był już. mal~on­
lnem Oelm!. Na- żądanie mamy, zall;Iesz-
ka~ prz.y mch, tylko najęto jeszcze Jeden 
sąsle~ll1 pokój dla państwa młodych. pra­
C?W~Ia żo~y miała służyć dla męża. prze-
nleSIOn? WIelkie płótno. 

PomImo smutnych wspomnień, żal~ylo 
Jerzemu opuszczać swe kawalerskie lllteS~· 
kanie, i mimo miodoweO"o miesiąca, l~Ie 
lllógł jakoś przywykn~ć do tyle uprttglllQ-
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W~-cec, jak się dowiaduje miejscowa "Lo~ -: Trupa artystów teatru poznańskiego sprawie ruchu wodnego z Anglii, Belgii, 
dzer Zeitung" kilka koncertów i przedstawień. zamIerza na lato r. b., jak donosi Kur. N' . 
Pomiędzy inne mi zajmuje się dyrektor rnu- poz.," przenieść się do Królestwa." 'lemlec etc. do Rosyi postanowiono prze-
zyki p. Reyer urzlłsdzeniem symfoni~ne-go - Kolej elektryczna w Warszawie systemu dłużyć do 1 września obowią,zują,cl) obecnie 
koncertu, oraz p: Klienk kilku przedstawie- Simensat ma być, jak donosi "Kuryer 00- ta.ryfę na przewozone towary. Zaprowa­
niami, z których dochód przeznacza na. za- dzienny," przeprowadzoną; od rogah.k BeI- dzono tylko niektóre zmiany w nomenkla­
kład. Również agituje się myśl amator- \\'ederski~h 110 Mokotowa. Kolej ta, dlu- turze. 
skiego teatru. ga na wlOrstlj przeszło, ma kosztowai': (wraz Londyn, 3 kwietnia. Prz.vjechał tu dzisiaj 

(-) Zarzl!d miejscowy ludowej kuchni N. 3, z instalacYI! machiny, torem i wagonami) 
zaprasza wszystkich opiekun6w i przyjaciół około 15,000 rubli, funkcyonowałaby zaś rano niemiecki książe następca tronu i udał 
tej dob~oczy.nnej· in~t~'iucyi,~o łaskawego jei~yni7 w ci~lg~l h:tnich. miesięcy, służą,c się natychmiast do Mailborough Honse, gdzie 
uczestmczema przy Jej otwarcIU, ktMa lla- glowme spac{,l'uJ~ceJ pubhczności. rezyduje książe 'Walii. Po południu wy jeż. 
stąpi dzisiaj o godzinie 11 i pół. I' dża książe (lo Windsoru, gdzie b\ldzia ucze-

(-) Czterech rzezimieszków udało się po- cm W Paryżu spodziewają, się, ze jeszcze . ł 
licyi miejsc-Owej pochwycić,. w nocy ze śro- w kwietniu hędzie mogła powróci(~ du kra- stlllczy przy przyjęciu zwłok ksi\jcia Allmuy. 
~y na czwartek, "! C~Wili1 ki.edy włamywali jl~ ~zęść wojs~ z0stt:j~cych obe?nie w To.n- .Kair,. ~ ~w~etni:t. Jenerał: G~'aha~l opu­
SIę do sklepu znajdUjącego SIę w jednym z kr~lle.. Do tej n~dzlel uprawma tern WIę- ścll dZli:uaJ Suakllll. Dotą,d me WIadomo 
domów na Piotrkowskiej ulicy. Do szajki ceJ WIadomość, IŻ wkrótce rozpocząć sil;) jeszcze czy jako załoga·· w mieście pozosta.­
nalezeli także stróż i woźnica' z tego domu. mają, ro~owania z C~in.ami, mające n~ ce- nie oddział marynarki czy tez batalion 

lu pokOjowe załatw lenie całego konfhktu. .' . ' 

KRONIKA 
Tymczasem jenerał :alillot krząta silij ener- WO,lsk Jenerała W ood. 

KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
gicznie około zdobycia Ronghoa. Depesza Londyn, 3 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
otrzymana od niego zawiera ohietnic~, źe wtizczą,ł się na Paternoster Row ogromny 
najpóźn!ej 8 ~w.ietnia 1!0!J~~oa bę~ie wzi1l" pużar, który trwał przez 5 godzin. Straty 

. . . tam. UspokajaJące rowmez oŚW1adczame bardzo znaczne 
= 'Ii n.owym. kodekSie karnym mllllstel:yum jenerała, że na utrzymanie zdobytych w .... 

sp:aw~edhwośCl wprowadza ~naczne znl1a:t~y) Tonkinie obszarów wystarczy 6 tysięcy źol~ Ateny, 3 kWletllla. Izba rozpoczęła obra-
głowme zaś ro.z~erza gr~mce. ,przed~wll1e- ~ierzy!rancuzkich,. przyjt;te zostało w ~ra- dy .. W obradach tych prz~d~tawił Trikupis 
nill? ,:edług prOJektu kO,dekso\Vcgo, plz~~a- JU z l\"lelkl!; radOŚCIą. Nawet głosy dZIen- prOJekt do prawa ustallawlaJ~lCelJ'O regency~ 
wmcUlC karne ma byc trzech rodzaJow: ników angielskich ~roź!łce Franc\'i gni~ d k • b' t -' k'1 l:> . d ," t t d' . ..' '" . .J na wypa e me y nosel "1'0 a. prze awmeme przes ,ęps wa, prze awmeme wem AngIn z pOWOl u polItyki kolonialnej ", ..,.. . , 
Wy!Ok~l i przedaVr'1lienie. karl, z odpowie- nie zacierają t-ego dobrego wrażenia. Ni~ Wle~en, 3 ~wletl~la: Kwestya kolCl, poł­
dUleml ~la. każdego tern:lDił;ull. wiele tam sobie z nich robią. lubo świad- nocnej hędzIe wmCSlOm1 do rady panstwa = ~~olnJk.. Z l?olecema Jenerał-guoel'na- czą: wyraźnie o coraz silniejśzym antagoni- w kOftcU kwietnia po feryach świątecznych. 
tora klJ.owskIego Jen . .Dre?t~lna, wydanym zmie obu tych paflstw. Niedawno »Repu- Rada ministeryalna uchwaliła organizacyę 
został, Jak donoszą, dzwnmkl, cyrkularz do blique franp,aise" a za nin, i inne organy kład . b' t kl' G l . 
'ł d- . t h ł ś . , k' h' }' . . ... , .' . <l> . S U oso lS ego o el. cnera uy mape-

"IV a z powlaowyc W O Clans lC .1 pO lCyJ- francnzkle, ObWInIaĆ poczęły Anglię o sta- . _. • , 
ny.ch, w kraju południowo-z~chodnim, zwra: wianie tru,dności fl'a.ncuzkiej polityće kolo- ktor koleI. półnucIlPJ ~ezwał. ~lrzęd~llkow, 
CłtJący. uwag 51 • ~ych ost,atmch na .mylne t nialnej. Ząda to pismo, ze wzgll,ldu na aby złoiyh dowody znaJomoścI Jl,lzykew slo-
8~ltorlll/l:e, u:~e8l'l, k~r~uJą,ce w l~dzle z po- wypadki .w Sudanie i dą,iność Anglii w wiaIlskich pod groźbą wydalenia ze służby. 
wo.elu ?t.'YarcIa W klt;J~ .po~udmowo-zacho- opanowamu ca,lego wybrzeża m,orza Ozel'- Nazwy stacyi mają hyć pisane naprzM W ję­
dl:lm.filll buuku. l()t08(,U1Il.~/rte!ś.0' Sp,a?zo~e wonego, aby Francya zajęła zatokę Obok, ·k Ił' , k' l ' .t,.· .._ 
WleśCl te pole<Ta1!ł, n" tem ze ","osclame, .. nkta" db ~ .. z'j ac l SOWIalIS lC I, n.ts ępnle w nIemIec 

J:> .,.z '" . , ,,,:I < ,wraz z lnnemI pu mI na rzezneun l k' 

Szczecin, 3 kwietnia po polud. Targ zhożowy Pszenica 
mocno; w m. Uw.OO - 179.00, na bt . . mj. 177.w 
na wrZ. pai. 182.W. Żyw, l<locno; w m. 135.00-
138.00; na. kw. mi. 135,50, no. Wr2. paL 142,50. Olej 
rzepakowy, mocno; . na kw. mj. 57.50, na \\TY_ 

paź. 5G.50. Spirytus mOcno, w m. 46.70, na. kw. mj. 
47.4", nacz. lp. 48.5(1, na. śrp. ''''l'z, 49.UO. Dlpj skaluy 
w lU .. fL05. 

Wiedeń, 3 kwietnia. T"rg zbożowy. Pszenica na wio.~!lll 
9.72, na mj. cz. 9.78. :Zyto na wiosn~ S.25, na mj. cr.r. 
s.Z? Kuku:yt1za na maj. (JL 6.85, l1a lp. cirp. 7.05. 
Owws na wlo~n\l 7,40, na mj. cz. 7.47. 

Peszt, 3 kwietnia przed poW. Targ zbozowy. l'Bumica 
w ni; mocno, na. ~iO",HJ O.4G, na jesieilH.85. Owit'S 
na.wlOm~ 6.l:I6. Kukury<lza 111\ mj. cz. 6.51; pG­
goda piękna. 

Londyn, 3 kwelnia. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi­
nalnie HI. Nadpryn~ly S ładunki pszeniey; ciepło. 

Brema, a kwielnia. Oli'j skalny (sprawof.tlsnie k()ij(~o. 
we) spokojnie. Standard white w m.7.35, na mj. 7.45, 
na cz. 7.55, ualp. 7.65, na. śrp. gr. 7.U5. 

Poznań, 3 kwietnia. Spirytus w m. l)('z hncy.. 4G.\1O 
na kw. 46.90, na mj. 47.40, na cll.48.oo, na "rp. 4l1.0n. 
Zamówiono 75,000 litr.; wyż,·j. 

Glazgów, 3 kwietnia. Surowiec. :lh"r,.t nUlHhf,l'~ 
warrant,g 4211ł S2:. 

Londyn, 2 kwietnia. Nastrpna aukpViJ, na wt'luę. 
rozllocznic sill w tIniu :W kwietnia. . 

Liverpool, 3 kwietnia. Hawrtlla {Rpraw')7.dll.nie po, 
ezqtk).l'rzypusze7.allly "l.rót 15,0'-10 I .. ,t.; u.p. m(J'~I"'. 
Dzienny dowóz 15,000 hel. 

liverpOOl, 3 kwietnia, !lo pntu,t Bawe1ll!t. (Spl'a­
wozdanie k?i,cowe). Ohrót 1R,OO{) hel, I': teg'tI !HL 

lIpekulacyę l wywuz 3,000 1,el.; anwrvkailHklL wy­
żej. 8uraty lJartl:w lllocno. J\1itldl. anu:ryk. lm li,. 
śrp. 65115, na śrp. wrz. 63/s• na wrz. 6ł3/3~' na paź. 
li<t. 63/16' 

New·York, 3 kwietnia. wieczorem. B:>wfllna lJ t:., 
w N. Orleanie llljs_ Olt'j skalny rallnowllny 71)"/, 
Ahel. Test I;l/g, w l<'ilarlHl!ii 8 1/8' Surow ... ole} skal, 
ny 71/ 2, Certytikaty pipe liJlf~ - d. UOl/s' t!. Mąk .. !I 
<1': SD {!. Cz .. rwoua pszelliea m~ima w m: l d. 2 e. 
wl.kw. l d. - 0, na luj. 1 tł. 21/,. nil t'1':. 1 d. 4 c. 
Kukurydl"Jl. (nowa) -~l. 59 c. Cukier (Fair rdillin!{ 
}Iu8cova.des) IF/u' Kawa (fair mo) 10314' l:";j (Wil· 
co,,) 9.50. :-iłonlUll.lO. Fra.eht zho7.owy l. 

T.~LEGRAMY GIELDOW.~. 

?ie pojm~ją,c dokła~nie chara~teru no,!ej wyspami, do okupacyi których służy jej l)rR- 1m. ., ... 
lllstyt~~l kredytowej, są,d~ą, ze da~o lm wo na mocy dawnych traktatów. Rzą;d Rzym, 3 kWletma. Deprehs zawIadoIluł Giełda Warszawska. 
zrzywl.leJ na kupno każdej ,;ł~nośCl pry- francuzki przybiera taką postawę, jakby dzisiaj izbę polską o ukonstytuowaniu się Żą,tIanor.koili:,em giday. 

łz tlllia3 lz (lnia 4 

, I 
;vatl!eJ, n~wet .bez zgo~y własclCICla, a t!1k .. chciał zastosować się do źyczeil prasy, a nowego gabinetu. Przeciwko członkom te- Za weksle krótkoterminowe 
ze1 ~e P~zyc~kt b~d!J: lIU wydawa~e w. llo- Anglia pr.:eczuwaią;c to grozi, J' cźeli Fran- .. , .'1 1'.k' . np. Berlin za 100 mI'. 
ŚCl Jakiej om sann zapragna Pomewaz po- ś· r . k J. , • b' goz wyStą:pl a energlCzme s rRJna leWIca " Londyn" l l,. 
l b 

. ł . " d cya O n11e I su;: rzyzowac zamIary ga me-. t . t t l . t'" O " Paryż ,,100 fr. 
(O ne n~ew aściwe rozumowania po kopują;, tu angielskiego. . l S ,1'0111110 wo "pen arc 118 ~W' • pozycyo-" Wiedl'il )j lo() tl. 
jeduą;, z n~jgłówniejszych podstaw bytu pafl- uiści ci atoli nie postawili żadnego sformu- Za papiery państwowe: 
~tw.'o_weg. o:. włas. no.ść, przeto .!lwI.adze wlo- * Nasi artyści W tegorocznym salonie paryzkim łowanegowniosku.M:inister Griinald doświad- Listy Likwid. KI'. Po!. . . k 1 k d b uka~au się maj:}. płótna: Chetmoil9kie~o (kulig na RP' W h l . 
8c~ans l~ 1 pO 10łJne? przy oaz. ej sposo po- RUSI), AksentoWlCr.a (portret p. FouqUler); I~ejcha- ozy1. że p6jdzie tą, samą drogą jak jego rJi:ty zo:;. Zi~~~~~; r. iJit. i. 
ŚCl powwne wyJaśmać ludOWI rzeczywlst-e na (portret p. Chełmoilskiego), Bakalowicza (epizod . . _.' " 
zadanie banku wlosciaflskiego i prostować z czasów Henryka II), Leuza (seena rodr.aJ·owa), poprzedmk Beth. L.n " " Ser. lU "A. -'-l . k dr' llłty Zast. M. WardZ. Ser 1 spaczone a szkodliwe rozumowania!' Podo- Ul> ('J rysune An lollego i płaskorzeźha Marcin- ------ II 
l k lb kowskiego. "" " " 
my o ólnik by y hardzo pożytecznym i * llniwersytet heidelberski obchodzi'; h9dzie w r' OSTATNIE WIADOMOŚCI """" Ul 
wł kraju północno-zachodnim, poniewai, we- d1886 .l,i~ć~etletni jubileusz swego istnienia. WIa- Li~ty Z::St.l\I . .Lodzi 8:;1'. n~ 
d ug otrzymanych wiadomości, na Litwie ze l Jlllear.kailCY miasta rozpoczęli już narady, HANDLOWE. 11 
i Białorusi, analogiczne nieporozumienia celem ułożenia programu odpowiednich uroczysto- "" " "HI 
mieJ'sce J'Uż ,niiaJ:y. !lei. ju~il.cu~z0v.:ych: Obchó~. ten,. jak .7.al;lewniaj!! " 'G'· Id 'S' " 

_ _ dZlenmkl llltllllleokie, r.apowlada Blę wspamale. Berlin, 3 kwietnia. Wykaz hanku państwa z d. 31 le a erlińska. 

E . . k d d tó kt' 'k tal marca (w tysią,cach marek). Stan czynny: r.apas me- Banknoty rosyjskie !mrnz. . 
- gzammowame an y a w, ,orzn sz· • T E L E G M taliczny ó97,ó6ó (ub. 21,671); r.apas biletów kasy " "na uost. 

cili się prywatnie, a pragną uzyskać świa- R A Y. państwa 23,422 (ubyło 3,482); noty innych hauków Weksle na Warszaw\l kl'. . 
dectwo rzą,dowe z całkowitego kursu szkół 13,743 (przyh 3,547); weksle llC6,074 (przyh. 65,287); Dyskonto 4%. 
realnych., odb,ywać ~ię b'i)dzie w r. b., we-I Paryz, 3 kwietnia. AJ'cncya "Havasa" 7.lj,dania lomhard 60,165 (prr.yb. 25,180); efekty 
Ił ... .1 k t kr 26,67H(przyb. 5,313); inne aktywa 24,851 (przyh 778). Giełda Londyńska. 
( ug 10ZpOrZ~ZeDla. ura oryum o ęgu otrzymała depesze zawiadamiają.cą, o śmier- Stan bierny: kapitał y.aktadowy 120,000 (hel'. zmiany); Weksle na ł'dersIJUrJ. . 

. ł 4H.12 I j) 4H.37 
• !J.7H i !łJ:i;, 

39.05 ' :3!t.:!f, 
suw I 81.1>0 

88.- 83.-
94.- HH.GO 

100.- lOfl.HO 
96.35 HG.75 
H6.:!5 Uti.25 
H5.- 95.-
03,65 Ba:;!) 
Ha.55 9il.Uil 
Sfl.2i:i 1;0.2[, 
85.- 85.-
83.65 SiW;; 

207.25 2n7J15 
207.25 207.25 
206.85 200.70 

24.-- 23.:13 naukowego warszawskiego, tylko w szko- . M hd' - rezerwa 20,308 (bez zmiany); noty w obiegu 768,9113 Dyskonto 21/2"/0 
łach realnych w Łowiczu i 'Vłocławku. CI. a tego. .. " (przyb. 94,H(8)i inne .zobowiązania 195,025 (ubyło ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- Uniwersytetowi jagiellońskiemu przyby- Wiedeń, 3 kWletlll.a. Ostatme wIadomo- Hi,SW); iune pasywa 1,138 (ubyło 638). - T A Ił G I Ł Ó D Z K I E 
wa nowy d-oceht w osobie d-m Edwarda ści, jakie tutaj nadeszły, zaprzeczają po- Wiedeń, 3 kwietnia. Wykar. hanku państ. au str. PilJtek tll/ia 4 !r/f)il?[nia 1884 rokll. 
1 M t k · kt' kł d ' wilg· r. dnia SI marca (w tysil!cach guldenów) T b' 
11'. . o~ ;oWS lego, . ,ory wy a ac ma au- głoskom o powstaniu albańczyków. Oala Nuty w obiegu 350,000 (przyh. 13,000); zapas meta. arg z ozowy. SprzedaM dziś: 

stryackIe p~"a~o CYWIlne.. , Albania jest spokojna a w Dżakowic nie 15czny w srebrze 121,700 (przybyło 1,6(0),. w złocie 50 ko:d~~n;a5 1'8. ',I 100 k!;,e~:~li5~~: 1'8. 
- WłodZimierz Spasowlcz przybyc ma do . ' r. • 64,400 (ub. SOO); weksle pŁatne w zlOCie 15,100 SO 91r. 

Warszawy W połowie b. m., gdzie wygłosi przysz~o do za.dny: h groznych ob~aw6w: (p:z~~. ,4(0); po:tfel 13?,5~. ~prr.yh 1l,5?<»; lombar- 25 :; H:l~ ,',' I l~g " ~'%" 
cztery odczyty p t· Byron i niektórzv J' c- Serhn, 3 kwxetma. Na odbytej tutaj ge-I (ty .2,600 (pr:;) h 7~), POZ) CZkl r.ahypotekowane 30 " H.30" I' " Owsa;' " 

• • .. " J • •• • 1:18,100 (hez zmlllllY); listy zaata\\'l1e w ohlegu 86600 40 'l 
go popl'zedmcy." neralneJ konferenCYI Dllędzynal'odowe W (przyb.2OO). "" , .. -" / 100 kor. po 3.25 ,. 

.. . ... Londyn 3 kwietnia. Wykaz banku pailStwa (w tysią,- ~ " \1.30" l 100 " H.al) " 
nego rodzinnego źvcia. Może nieustanna me dZIW wreSZCIe, gdyz oble pame halafi- cach funtów BzterlingtJw). CałkOWita rezerwa 15,548 "ż H.45 " i 100 " 3.:35" 

b J Y t. a: j 5(} 3.20 
obecność gru ej mamy pani Oeliny, ciężyła liwe jak się okazało niezmiernie, byłyby go (uh. 1,03?); noty:v Ol!legu 25,554 (przy!). 905); zapa- 50 kor. po H.;'(}" I 60 :: 3.;30" 
na jego wraźliwej wyobraźni, dość - że gdy może nie dopuściły do słowa. Pani Oelina sy w gotówce :o!o,352 (uhyło 128); portfel 25,lH3, 80 " li.35 " Grochu: 
dl uk '· ". d k" d .. -'ś' . db 1- b 'd, (przyl). 858); saldo prywatne 24,25H (przyb. 1,(90); 50 6 

a Ollczema zamowlOneJ aWllO Opll o czasu. zamązpoJ cm, z.an~e ala ar ~O saldo pa.il!ltwowe 10,501 (uhyto 1,949); rezerwa not ".50" 20" KUO" 
powrócił do Luwru, powitał swIl! dziewecz- swe . powlerzchowne wdZIękI, roztyła SIę 14,515 (ub. 9(2); ubezpieczenie rZlłdowe 12,452 (u- SO " HAO" 10" fJ.-" 
kę O stJ:uczonym dzbanku, jak się wita po przytem niesłychanie i co dzień się robi było 1]. ..• . . l~~ :: ~:~:: rg:: 2 .. gg:: 
pewnym przeciągu czasu najlepszego przy- podobniejszą, do mamy. Błogosławieństwo Pary,z 3 kWletnl~. Wykaz. lJank~ panstwa (w ty81ą,- Targ wl'ktuałów na Nowym I' Starym Rynku . 

. l B" ł . h ., l k'Ik cach trau.). POWiększyŁy Sl~: gotowka. w ZłOClC 1,200, 
jaCIe a. oze me. OpUllZCZ~ o lC. lllzez at. l ~ gotówka w srebrze 2,700, portfel głównego hanku i ~n~ko, kwarta. 71f2kop, Selery, sztuka. fi kop. 

Pani Celina nie przeszkadzała mężowi z rZlijdu l Jerzy Ujrzał SIę na czele hczneJ filij 21,600; zaliczki razem 1,100, noty w obiegu :::lnuetana" . SB " Pory • 3 
wrócić do Luwru, owszem. szczerości!! za rodziny. Ale oprócz pieniędzy, które im ? 6,200 l'omniejszyty się: pryv.:atny rachunek ble- l\1asło §wieże, f. 45-50" rn(lv~zki '~zt. rs. 2 50 " 

, b d "50500 Id k b t 42500 Serśred. wielk.30-50" lml,'ki sztuka ;; " szc,ą.erość odpłacając, na perswazye Jerzego dostarcza, o cem mu się wydaje w omu z .. cy , ; sa o B .ar u pans wa " Jajka, menetel. 27 " G\J~i " l 50" 
ahy zaniechała malatury, gdvż' nie ma ta- wszystko nawet własne dzieci. "\Vielkie Pet!rsburg, 3 kwieł~la. Weksle na .Londyn 241!t&, Kartotle, ćwierć 821/." Kur" " 70 "1'8 1 ,. 

ol ł' '." . d' . li puzyczka wschodllla 941/4 , lIr pozycr.ka WSCllOU- ,...'",... " 
lentu, odrzekła, iź w nim również, odrazu potno :vymeslO!Jo z r~zpolzą. zeIlla pam niatł4'/4, nowa renta duta lti:1l/h petersburski lJank ." garlllec 10 " Kaczki »)) " 

postrzegła tylko, dobrego kopistę. Szkic J erzoweJ na strych, gdyz zawadzało w pra- dyskont.uwy 480. Kalallory8r.L~ka. " Ryby śni\lte, f. 15 " 
na wielkie m płótnie jest stanowczo chybio- c?wlli ~rzerobionej ~a salon. Jerzy się Berlin,3 kwlełnia. Banku. rosyjsko 203,25, wekale ~~~~~i ga~~leC 2~ :: G~behż~~l. ga;;}. ~~ " 
ny, a małe obrazki odrażajltco dziwaczne. mgdy me zapytał o me. Gdym go poznal, na Warszawt) 206.85, na Petersburg 206,60, na Wie- ~a.rchew " . !)" " szab!. kw. il :: 
Oryginalność Jerzego nie znalazła. w jej spędził on w Luwrze ośmnaście lat z rzędu, deil 168,40, na Londyn 20.46, na Paryż 81.15, na Pmtruszka., WI!!Z. S-5" Ka3zagrycz." O " 
oczach laski. Przytem, obie z mamił liczy- rozpoczynając sto dwudziestą, czwartlł kopię Amsterdam 16:>.85. Kapustawioakagł. - " Kaszkakrak." 121/2 " 

ły na dochodr; dość znaczne, a ponieważ "Stłuczonego dzbanka". Ohecnie pewieu Wiedeń,3 kwietnia wie cz. Akcye kredyt. 317.50, 
'> d l ), .. .. l' . . . tk ,. takież wggier. 311l.oo, francuzkie 318.30, lombardy 

7.ródłem ich y1. Greuze, O es aty Wl'i)C Jestem, ze Jeś 1 zYJe - spo 'asz go mOJ 141.75, galicyjskie 293.80, kolei pÓłn. zach. 186.00, 
Jm;zego do Greuza. Janie kopiują;cego z miłością, przerodzoną austr. renta papierowa 79.86, takaż złota 101.40, 

Nie myślał protestować. Od chwili wy- w monomanię swego Greuza, którego uwa- 6% wIlgier. złota 121.85, 5% papier. 88.60, takaż 4% 

Prowadzenia sil' ze sweJ' pracowni, J'edynem ża za największego na świecie mistrza. zlota. !H.60, noty markowe 69.30, napoleony 9.61, 
.., ł . 'ł d zwil!zek lJankowy 109.40; usp. ospate. mieiscem kędy si'i) czul u siebie był ów zaką.- - Zmarnowa SIę ~ wcstchnl1i espc-

" k l li k . k Ik 'lkł Londyn, 3 kwietnia po 'Il0ludniu. Konsole 1029/16, 
tek w Luwrze na przeciw pięknej dziewecz- rac o rozczoc lrany enry Ja ty o Ulm - pruskie 4% konsole 101 112. 5% tureckie z 1865 r, 
ki ze stłuczonym dzbankiem. Codzień rano opowiadający Kostek. Lecz nagle myśl ja- 8 5/S, rosyjska poź. z li7l r.9UI/ł , takaż z r. 11:172 
wchodząc do sali, witał jiJl poufnym uśmie- ka& rozjaśniła jego zatarte rysy twarzy; gO, takaż z 1878 r. 91 '/1; 6% renta złota wllgier-
chem, z zadowoleniem rozkładał pudełka. uderzył się w czoło, wołajq,c: ska. 102; 4% renta złota wfJgierska 761/2, aUBtryac-

, 1- Kk' ł ka. zlota renta 83 1/2, egipska 68, banku ottomail-
wyjmował farby, i rozpoczynał pracę. O dwu- - Siuchaj, oste, ja zrOZUlllla em, ten s~lego 161h, lombardy l211t6' akcye kanału suez-
nastej wychodzi! na śniadanie, wracając oryginalny talent zabity kopiowaniem, ta kIego 71:13/4, srehro 50 11/16, dyskonto 2 010' Weksle 
tu i 6wdzie l)1'zystaną,l, popatrzył, zamienił Fauwetta, żon1t, dzieci, teściow1t, to jest na miasta niemieckie 20.65. na Wieden 12,29, na 
słówko Z kolegami. i szedł do sweJ' sali, zupełnie ktuś jakby naksztalt ciebie... Paryż 25.42 na Petersburg 237

/8 , Do banku przy-
, D ł K k by lo dziś 26,000 L. 

J'Uż odedrzwi szukaiąc swego Greuza wzro- - obrano c wam, przerwa oste po-
O! ł l . l d t lik ś'd d Paryi, 3 kwietnia po pold. (Sprawozdanie koń· 

kiem niespokojnym, jakby się obawia czy i wstaJą,c nag e o s o . a, w 1'0 za Ullla- cowe) 3% rent.a umarr.alna 77.75, 3% ,renta 76.70, 
"O na miejscu zastanie. Potem uśmiecha- nycl! kolegów. Powieść jest autentyczna. 4 th %pożyozka. 107.67 1121 włoska. 50f0 renta 94.221/2 , 

.f.'1C się znów jakby wiódł wewnętrzny z kim Kopistę w Luwrze zna każdy co tam bywa. auat.ryacka renta złota !l61/2, 6°10 zlota w\lgierska 
dyalog, podejmował paletę i peuzIe i pl'a- Ale-dodał po chwili-alboż to jeden z nas ~?tf8' takaż 4% -:--, rosyjskI!; .5% z. ~oku, 1877 
"'oma! do Wl·eczora. \17ychodził ociagaiflc lllóglbv z własnych dzieJ'ów wysnuć history{~ U6/ł : Losy.tureckle 42.00. Cr6lht .moblher, 340.00 
" " cY '. ,,'~ ol <" '" Crtldlt fOUCltlr 1267.00; akcye suezkle 191:10.00, ,bank 
się, z twarzą ponurą;. "Słuczonego dzbanka • parYlIki 875.00, bank dyskontowy 520.00, weksle na 

W dQlllU b;rw~l milczfłcy i zadumany - _"UI'/I« Szeliltt/· I LOlłdyn25.201/~. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu S kwietnia: 
W parafii katel: -
W parafii ewang: -
Starozakonnych: -
Zmarli w dniu 3 kwietnia: 

. Ka~ol\cy: dz~eoi do .Iat Hl-tu zmarło 3, w t'lj 
l~ezb~e ohł~pcow l, dzlt)w~r.ąt 2; llorostych 1, w tł'J 
lIczhle męzczyzn -, kolnet l a mianowicie' Wp­
ronika Sadoczyilska lat 66. ' . , 
. Ew!,ngellcy: ~zieci dl:! lat l/j·tu zmarło l, w tnj 
l~czh~e chl?peow l, Uzle\:Clli}t-; dor~:JSłyel~ .1, w ti'j 
liczbie męzczyzn -, koJJlet l a JlUanOWIClC: lIen­
ryka z Reimannów Klatt lat 7'0. 
, st~rozakonnY.ch: dziec~ do lat Ió·stu 7.marło -, w tej 
l~czb:e cht?pcow --, azw~'cząt ·_;tlul'i).>tych -, w tej 
lIczbIe mfJzcr.pm-, kolnet -, a mianowicie: 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Sobota dnia ó kwietnia. T!))lllltJratura, wczoraj 

rano 1° R, w poluII. !lo R., wiellzór 4" it. Hrt;­
dnia wvsakośó barometru 28 cali !'rant). 

~ Do dZiSiejszego numeru' doł,!cza si~ 
cennik ~kładu Win M. Sprz,!czkowskiego. 



~ HANDEL 

ClotrZymal świeże 
CI SZYN!<I LITEWSKIE 

vv No-wyrn Rynku 

Cl
i ta~owe poleca, j~k również ""WINA. kaukazkie naturalne odznaczaję,ce się 
przyjemnym smakIem. _. 

151-6-6 Kluka czeski. 
Ji- ~ ~""1I::.-=:ir-.::...::r-'1II::...:::lr"-.::...:::lIr"""'E.,.;~ 

NOWO OTWORZONY 

MAGAZYN UBIORÓW MijZKIGH 

Karola Miniewskiego 
w WARSZAWIE, 

przy ui. Senatorskiej Nr. 27a, obok koś· 
cioła b. Reformatów, pierwsze piętro od 

frontu. 
Urzą,dzony na sposólJ zagraniczny 

gdzie w przecię,gu 24-ch godzin na ż~­
danie największy odstalunek ,,"ykonywa 
z elegancYI!, z towarów tak krajowych 
jak zagranicznych, których posiada 
wielki wybór. 

(Jeny bardzo przystępne. 

Dla osób mieszkajl!cych na llro­
wincyi, a.. pragnących ubierać się w 
moim magazynie, na pierwsze żą,danie 
listowne, przesyłam próby wraz ze spo­
sobem hrania miary samemu so})i8 i 
cenami, ręcząc za akuratne, dokładne . 
i w oznaC7.onym terminie dopasowane 
wykollCzenie. 140-3-12 

-4-

N!JT!ŃSZE PISMO <'TYGODNIOWE ILUS'TROWANE 

WĘDROWIEC. 
Wychodzi co czwartek, zawiera dwanaście stronnic in folio drukowanych, 

ozdobionych Iicznemi (lrzeworytami. 

Cełt" W Warat.:a'wie roc~'l"ie rs. 5. 
'rV Cesarstwie i w Królestwie wraz z przesyłką pocztową roc~n'(e rs. 6 

Dodatek: "Podr6ź po krajach pohtdniowej Słowiaiu;zczyzny;" dołączany do każdego 
numeru arkuszami-otrzymuje każdy prenumerator za roczną 

dopłatą JEDNEGO RUBLA. 

Komplety od Nowego Roku począwszy, znajdują się na składzie. 
Vi N-rze 10 -Wędrowca rozpoczęła się powieść T. T. Jeża: "Szkice z Poznaliskiego" 

z rysunkami St. Witkiewicza. 

Adres: Redakcya Wędrowca-Warszawa ul. Żórawia Nr. 11. 

J?re:n:umera.tę przyjmujE!- wszystkie księga.r:nie kra.jo\A7"e i za.gra.:niczl."l.e .• 

~ 
Do -wyuft;jęCla Go/....,qg;eq:;.....,CJ:::t:Sqgef$V~Wi;\~~C"'»-! -be "h'-h~~_1If 

cy WSChodniej NI". lUlA., 1) 1 FABRYKA TYTONIU I PAPIEROSÓW '. 
zaraz lub od1·go lipca r. b. następujl),ce ~ ---.c=:< ~ . ~~~Jj ">::;0' )Ii-C; .. -q~~~ 
mieszkania W moim donul na uli- . ~~. 

p:Bli __ ~ _______ ~ pokoi 1 kuchni, 2) l mieszkanie na 2-em ~ ~ ~ J'!ft. ~ C!t Z ~ m ~ ~ ~ 't mieSZka. nie parterowe składające sill z 3-ch E' 
piętrze składają,ce się r; 2-ch pokoi i ku- ~ n A ~ ~:Q A łJJ=' ~ ~ A ~ , 

"ANT IR HEU MAT I C O N." 
chni, w moim domu na ulicy 
Piotrkowskiej Nr. ~60B, 1 miesz- . ,vPetersbura-u. 
kanie w oficynie składające się z 4 pokoi 
i kuchni. 'Bliższa wiadomość w moim Ma honor zawiadomić o wypuszczeniu nowych gatunków 

D-ra Leroy. kantorze. Ju.:. Silberstein. Papierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. 
Maść roślinna przeciwko l'eumatyzmowi, drzączce i wszelkim cier­

pieniom kończyn. 
Liczne pomyślne próhy odbyte w paryzkich szpitalach i doświadcze­

nia pp. doktorów na osobach prywatnych, dowiodty że "Antirheumaticon," 
w zupełności zMtuguje na uznanie i zaleca się wszystkim jako znakomi­
ty śJ.·o4ek przeciwli.o l·eUmatyzlnowi.-Cena za słoik rs. 1 kop. 
50, z przesy lkę, rs 2. 

_-=~ ___ -=_:;--~21_0_-1_-S__ Papierosy te pod nazwą: 
Kuryer Codzienny ~ l) Dubek Mursal, 

drukuje obecnie w odcinku oryginalnI), po-· 2) Balowe, 
wieść T. T. Jeża p. t. Zkąd i jak, w od- . 1 100 t k k h 
dzielnym zaś dodatku powieściowym (bez- W ceme rs. za sz u, w pacz ac po 10, 25 i 100-
płatnym) pneklad najnowszej powieści nadeszły do wSzystkich znaczniejszych składów tabacznych w War-
'Jerzego Ohneła (autora słynnego romansu szawie. 44-8-10 ' 

~ Fleuron. T~ ostatma pOWlesc rozpo- '4" .. ,cAl ,<c;;>~ ~1::t")\\1:i)~-:tJjq.o;y(o~~Wr~'"JI 

EKSTRAKT ROŚLINNY 
'jMastres des Forges) po~ tytute~_ .Eliza rr~*'f!f~16!lC:::("1Lt??'b2L$?2LtyJLL 

czyua sill z poczę,tkiem kWIetnia, pierw- WVBzedt z druku i J·Gst do nabycia w We Wtorek 2" t ... . . t . J . . b . ot . . -l •• a • m. przy WYJSClU z tea-IszeJ. zas . J. ezll., now~ a onenCl rz}- kSlę<rarmach zeszyt III dzIeta p. t.: tru Victori b' t lo 

mUJą pocz~te1c bezpl.atn~e. . 21:-1- N°a~'I'~D . M t fi li:oralo"\Va!l t:;~~~~:i~tka. Nieomylny środek przeciwko piegom, liszajoln i wszelkim wyrzu-
, tom skórnym. . Do wydZlerzawIe1lla ~za E O a Uprasza s~ę szanow!lego znalazcę, '0 laska-
Sro!lek ten jest prawdziwym fenomenem w sztuce kosmetycznej, na­

daje skórze naturalną białość i świeżość. Cena za słoik kop. 75, 
z przesyłką, l·S. 1. 

MIESZKANIE NA LATO ·we odd~ll1e takowej za stosownem wyna-
. g~odzemelll do redakcyi niniejszego dzien-

lub roczme, P9ród, kąpiele .. źródlane l11:b do· nauczenia sill· języka l;':emieckiego w mka. 200-2-2 
Główny Skład w Warszawie, torfow~, mleko I produkty mIeJscowe, kome S-ch lDiesiącach bez nauczy- Ak . 

Ido wy~o.zdu, oraz, ciela przez P. Reussnera. Cena uszerka W D z. §UCHO.JTIECKI~ .propmacya W dwoch karczmach calegodziela rs. 2 k. 60 (poczt~ rs. 2 k. w lV A.RSZA lVIE' • 
Iprzy trakta?h. ~Viadomość .u. rZll;dcy w 90): Oaclzielnie kurs niższy k. 60,. kurs Nr. 18, ulica Bednarska Nr: 18. Królewska Nr. 19.~ 

W 1'.0!1zi sprzedaż detaliczna w składach aptecznych i aptekach. 
Upoważnionym do pośrednictwa pomiędzy tutejszemi skladami aptecz­

nemi, aptekami z glównym składem Z. Suchowiecki jest Pan Z. Kuła--
kowski w 1'.0dz1, Piotrlwwska Nr. 756. 292-2-0 

.folwarku RąbIn, mIla od l'.Odzl 1 ZgJerza. wyzszy rs. 2. . Przyjmuje osoby. spodziewają,ce się sla-
212-1-3 . Metoda angIelska tegoż autora kop. 75 boś ci i na czas dłuższy przed polo<riem 

---------------'--. (pocztą, k. 85). wvlą,cznie l)otrzebuJ-acy h d ' 
DENTYSTA. A.. IwanoW, ulica Skład główny w ksiega.·ni ki'ecyi 'W osob h • ~ ys-

Piotrkowska vis~a-vis cukierni Wiistehu· I)P. GEBETIINERA.i lVOLFFA 15 z u~ies . nyc _1 jlokkoJachl ~d. rB. 
,hego. 198-4-12 92 4. 8 ". k zc.zen:enl .uZlec a, waSClwa 

- - ople a zapewma SI\:. 203-2-3 

GIEŁDA 'V A B S Zl'-WSJiA d. :) k"\Vietnia. 

Weksle. ZA 

HIll'lin (1607/12) I al. ter. 2 d. 100 mr. 

" 
(1605/12 ) l kro ter. 2 d. 100 mr. 

[nne niem. miasta hanko dl. ter. 2 (l. 100 mr. 

" " " " 
kro ter. 2 d. 100 mr. 

Londyn dl. ter. 3 m. l L. 

" 
. . . kro ter. 3 m. 1 L. 

l'aryż dl. ter. 10 d. 100 Fr. 

" 
kro ter. 10 d. 100 Fr. 

Wiedell . (- _.) dl. ter. 3 d. 100 flor. 

" . (135 l/S) kro ter. 3 d. 100 flor. 
Petersburg dl. ter. 2 d. 100 rs. 

a g Dopetnione Z końc.gieldy 
Papiery państw. o t 

(za 100 rs.). ~ ~ ranz. ż'ld. I pIacon 
OhligiSkar. Kr. Pols.duże -4-

" " ""mate 4 
Dowotly Kom. Cen. I,ikw .. -
Listy Likw. Kr.Pols. tluze 4 

" """
ma1

e4 Ros; Poz. Ws.I cm.1000r. 5 
" " " " lOOr. 5 
" "" " 5Or. 5 
" " " li" 10001'. 5 
" " " " 100 r. 5 
" " "III" lOOOr. 5 
" " " " 100 r. 5 
R9S.Poż.Pr.zr.1864 lem. 5 
" " " ,,18661Iem. 1) 

Bilet.y Ban. Pań. Ros. lem. 1) 

" " " " II" 5 
n " ""lII" 6 
" " ""IV" 5 Listy Zastawne (za lOOr.) 

" "z r. 1869 S. !lit.A. 
" "" " " lit.B. 
n "" " " małe 
" "" Ser. Illit. A. 
" "" "lit.B. 
" "" "małe 
" "" Ser. Illlit. A. 
" "" " lit. B. 
" "" ,,-- małe 
" "" Ser. IV lit. A. 
" "" "lit.B. 
II "" " małe 

Lietyzast.m. Warsz.Ser. I 

"" ""li 
"" ""III 
"" "" IV " "m. Lodzi" I 

"" " "II 
"" ""lll Liatyza.st.R.T. Wz. lir.Z. 

5 
5 
5 
5 
5 
5 
l} 

li 
5 
5 
5 
li 
5 
li 
li I 
5 
li 
5 
l} 
1) 

88.-

=:=\ 
-·-ł 

-.-
-.-
-.-

-.-
88.20 
88.-
94.-
94.-
94.-
94.-
94.-
94.-
94.-

-.-
-.-
-.-
-,-

100.-
99.70 99.90 
-.- 99.80 
-.- -.-

91.15 99,35 
99.35 

99.05 . 99.25 

-.--.-

93.55 
93.40 

96.25 
95.-
93.65 
93.55 
86.25 
85.-
83.65 
-.-

-.-

-.-

-.-

Dys- Z końcem giełdy 
konto 

ż~dano I płacono 

4 48.1V/2 -
" 48.12'/2 -
4 -.- -
" -.- -
3 - .. -'-- -
" 9.78 -3 -.- -
" 39.05 -
4 -.- -
" 81.20 -
6 -.- -

ol • 

A.lieye. p.. g 
(za 100 rs.). ~ ~ 

AkcyeD. Ż. War.-W.l00r. -4-
" " W.-Byd.500r. 4 
" " _ " lOOr. 5 
" " Teres. 1000 r. 5 
" " "IOOr. 5 
" "Fabr.-Lódzkiej 
" Banku Handlowego 

w :Warszawie250 r. 
" ·War. Ban. Dys. 250r. 
" Ban.H. wl'Jodzi 250r. 
" War.Tow.Ub.odognia 

z wyp!. rs. 125 250r. 
" War.Tow.F.Cukrn500 
" llukr.Dobrze1. 500r. E 

:: :: ~~:~;tw ~gg~: i 
" " Hermanów250r. ~ 
" " Lyszk:owic.250r. E 
" " Leonów 250r. ~ 
" " Częstocice 256r. .:.T 
" T. W. F. Stali 10001'. =* 
"Tow. Lilyop, Rau i 

Loewenstein 1000r. N 

" To\v .. Zakl. Meta.l.. B. .~ 
HantkewWar.lOOOr. ~ 

" Tow. ZaktGórniczych :f 
StarachowickichIGOr. 

" Tow. War; Fab. Mach. 
Narz. RoI. i Odl. lOOr. 

" Wara. T. Kop. węgla i 
Zakl.Hutniczych250r. 

" Tow. Zakl:. Prz. Baw. ) 
Tk. w Zawierciu 250r. 

" Tow.l'.az.iJ'.iaźniloor. 

Dopełnione tranzakcye 

48 10 HP/2 
48 5 7'/2 

--. -
9 77 

-
38 95 97 112 

-
80 95 

-
Dopełnio-!;:' koń c.: giełdy 
ne tranz. \ żl!dano I l'tac. 

-.-

-.-
-.-
-.-

....... -
-.- --.-

. Wartość kUPonu: 
List. zas. nowych '.' 1401/3, Obligów skarb. 21/~, 

" "m.'\ars.z.s.lllI2ł/5 • Poi.prem.lem.lll l /to , 
" ." ~.Lodzl. . • 21'/to, ilem. 274/ 
" hkwJd. • 1353/s, "" s, 

TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH 

w Sobotę dnia 5 kwietnia 1884 r. 

ABONAMENT E. N. 5 . 

WYSTĘP GOŚCINNY 

Władysława Szymanowskiego 
artysty teatrów warszawskich 

BENEFIS 

BOLESŁAWA MARECKIEGO 
Suflera teatru polskiego. 

WIELKIE 

BRACTWO 
Komeclya w 5 aktach Jana 

Aleksandra hr. Fredry. 

PocząteJi o godz. 8-ej. 

w Niedziel~ dnia 6 marca 1884 r_ 

ABONAMENT E. N. 6. 

Komec1ya W 3 aktach, przez 
JYIichała Bałuckiego. 

Pan Szymanowski wypowie 
dwa monodramy~ 

~T. 
Redaktor i Wydawca Zdzisł"aw Ku:tako-wski. )J;03BOJI6HO D;eH31POIO. JIO~3r:. 23 MapTa 1884. 

~ drukru::.ni L. Krakowskiego w Lodzi. 


